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Oświadczenie skierowane do ministra spraw wewnętrznych Bartłomieja Sienkiewicza 

Szanowny Panie Ministrze! 
Dotarły do mnie informacje dotyczące braku precyzyjnych zapisów dotyczących działalności specjali-

stycznych grup ratownictwa wodno-nurkowego funkcjonujących w ramach Krajowego Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego. Konkretnie chodzi o grupę nurków „Sokołów”. Zgodnie ze zmianami wprowadzonymi przez 
Komendę Główną Państwowej Straży Pożarnej w województwie mazowieckim w miejsce działających 
trzech grup - wschód, zachód, centrum - ma powstać pięć: Warszawa, Radom, Płock, Maków i Sokołów. 
Grupy mają działać na trzech poziomach. Poziom A dotyczy działań typowo ratowniczych do 120 min. Dzia-
łający w tej grupie nurkowie mogą prowadzić wówczas tylko tego typu działania. Poziom B to działania hu-
manitarne, czyli typowo poszukiwawcze, a poziom C rozbudowany jest o dodatkowe urządzenia do poszuki-
wań, w których bierze udział większa liczba nurków. 

Zgodnie ze zmianami całość kosztów doposażenia grupy, koszty szkoleń oraz obowiązkowych przeglą-
dów i badań sprzętu będą musiały ponieść komendy powiatowe. Do tej pory grupy specjalistyczne powoły-
wał komendant wojewódzki - obecne zmiany zobowiązują do tego komendanta powiatowego. Pomimo że 
grupa będzie działać na terenie całego kraju, finansować ją będzie musiała komenda powiatowa, nie otrzymu-
jąc na ten cel środków z zewnątrz. Są to kwoty kilkudziesięciu tysięcy złotych rocznie. Może się zdarzyć, że 
komenda nie będzie dysponowała takimi środkami i komendant może takiej grupy nie powołać. 

Pragnę zaznaczyć, że sokołowska grupa nurków jest jedną z najlepszych w Polsce, dobrze wyposażoną, 
a jej członkowie brali udział w wielu akcjach na terenie kraju.  

W związku z powyższym zwracam się do Pana Ministra z zapytaniem, jak ministerstwo widzi możliwość 
dalszego funkcjonowania grup specjalistycznych bez wsparcia finansowego. Bardzo proszę o rozwiązanie 
tego problemu. 

Z poważaniem 
Waldemar Kraska 


